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PRZEDPŁATA : 


Miesięcznie w akspedycji 

Z odnoszeniem i w agenciach 

Na poczcie, już z odnoszeniem 
Kwartalnie w ekspedycji  . ` 
Na pcescie, już z odnosseniem 


kwoty abonamentowej. 


Piątek : 
Sobota : 


Tydzień dziecka Í matki. 


Jego znaczenie i cele. 


Rozpoczęty w niedzielę „tydzień dziecka i 
matki* stanowi w polskiem życiu społecznem no- 
wość. Ma to być „tydzień“ poświęcony szerzeniu 
w społeczeństwie przekonania, że kwestja opieki 
nad dzieckiem jest dla przyszłości państwa i na- 
rodu pierwszorzędną, a z tego względu obowiąz- 
ki „matki* — obowiązki uważane od wieków 
przez wszystkie cywilizowane narody za szcze- 
gólniej święte — powinny być otoczone przez spo- 
łeczeństwo najtroskliwszą opieką. Zdawałoby się 
z pozoru, że jedna i druga są obowiązkami, któ- 
rych przypomnieć ani objaśniać nikomu nie po- 
trzeba, i że dlatego „tydzień dziecka i matki“ jest 
czemś zbędnem. W rzeczywistości jest wprost prze 
ciwnie. Ani kwestja dziecka, ani kwestja matki 
nie są niestety dostatecznie rozumiane. Brak w 
społeczeństwie praktycznego odczucia dla nich, 
brak zwłaszcza zapobiegliwej staranności i brak 
środków, któreby nie dopuściły, aby setki tysięcy 
dzieci musiały marnieć fizycznie czy moralnie, 
a setki tysięcy matek borykały się z losem w naj- 
straszliwszych dla nich warunkach. 


„Tydzień“ polega na zorganizowaniu stosow- 
nych wykładów i obchodów, dostępnych „dla mas 
mniej wykształconych i mniej zamożnych oraz na 
propagandzie rozwiniętej wśród kół wykształ- 
ceńszych i zamożniejszych, aby poczuły się do or- 
ganizowania opieki nad matką i nad dzieckiem. 
Zaczątki takiej opieki już są, w postaci znacznej 
liczby stowarzyszeń, działających w kierunku o- 
pieki nad dzieckiem czy nad matką. Ale stowarzy- 
szenia te stoją na słabych nogach; rozporządzają 
małym funduszem i pracują tylko dzięki wyniko- 
wi i poświęceniu jednostek. Chodzi o to aby je spo- 
pularyzować, uświadamiając społeczeństwu ko- 
nieczność wydatnego ich poparcia. 

Święto dziecka i matki, jakie w Polsce do 
końca bieżącego tygodnia będziemy obchodzić, 
jest świętem miłości, świętem serca. Uczy czcić 
i cenić wdzięcznie słabych i bezbronnych, speł- 
niających ważną społecznie rolę. Szczepi w ma- 
sach uczucia chrześcijańskie i altruistyczne. Roz- 
poczęto je też u nas słusznie od nabożeństw po 
kościołach, stawiając je tem samem na gruncie 
Chrystusowym. Przeciwstawia się ono przeto zdzi 
czeniu etycznęmu powojennemu, które streszcza- 
ło się w egoistycznej i brutalnej myśli tylko o 
sobie. 

Równocześnie jest ono propagandą wiedzy o 
dziecku i matce wśród mas szerokich, a więc wal- 
ką z ciemnotą i przesądami na polu higjeny i o- 
pieki społecznej. Łączy w sobie przeto harmonij- 
nie pierwiastek uczucia i pierwiastek rozumu, któ 
re w każdej akcji społecznej, politycznej, gospo- 
darczej równorzędną powinny grać rolę. Leży w 
tem rękojmnia, że powinno wydać owoce i nie 
przeistoczyć się w święto frazesów i dobrych chę- 
ci. Coroczne ponawianie go, w ulepszonej pod 
wpływem doświadczeń postaci, będzie miało ten 
skutek, iż idea opieki nad dzieckiem i kult dla 
świętej roli macierzyństwa będą wrastały coraz 
silniej w dusze ludzkie i urzeczywistniały się na 
zewnątrz w czynach. Ktokolwiek dba o przyszłość 
naszego społeczeństwa i o ciągły wzrost cywili- 
kacji i siły naszego narodu, powinien też w zakre- 
sie swoim, choćby skromnym, przyczynić się do 


Mateusza, 
Maurycego +7. 


' jak najlepszego przebiegu „Tygodnia“. 


U nas w Chojnicach odbędzie się w nadcho- 
dzący wtorek uroczysta akademja na sali Hotelu 
Centralnego, poświęcona celom „Tygodnia Dziec- 
ka“. Nikogo z naszych mas społeczeństwa tam 
braknąć nie powinno. Pokażmy, iż dobro i przy- 
szłość naszych dzieci, a tem samem dobro i przy- 
szłość kraju leżą nam głęboko w sercu. 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
s dostarczania numerów bez zwrotu części 


na 4 s ronio 6 łam. od wiersza mm. lub jego 
miejsca 16 gr., na 3 str. 30 gr., na 2 str, 60 gr. 
Dla W. M, Gdańska te same liczb 
nach.  Tłómnesamia i ogł. skomplikowane o 
20 proe. dreżej. 1 
tylko w walucie tychże. Temmimowego ogłoszenia 
— — m — Bię nie gwarantuje, — — — — 


CHOJNICE, sobota dnia 22. września 1928 r. 


OGŁOSZENIA: 


w gnide- 
Ogł. z inaych krajów płatne 


Ogłoszamia przyjmuje się âo godz. 9 praod poł. 


Słońca wschód 5.13 zachód 18.1 
Księżyca wschód 13.28 zach 20.50 


Piekło na ziemi 


Tornado znaczy dalej drogę 
śmiercią i zniszczeniem 


Posuwa się wzdłuż wybrzeży amerykańskich. 
Szczegółowe depesze radjowe zamieszcżaliś» Í Palm Beach splądrowano wiele sklepów. Miej- 


my z przebiegu straszliwej katastrofy huragano- 
wej na Portorico. Tysiące ludzi zabitych, setki ty- 
sięcy bez dachu, dziesiątki miljonów dólarów 
szkody — oto żniwo szalejącego przez 5 dni na zie- 
mi piekła. 

Okropny tornado zapoczątkowawszy tak ni- 
szczycielską robotę na Portorico, teraz posunął się 
dalej wzdłuż wybrzeża amerykańskiego w kierun- 
ku północno - wschodnim i dalej sieje śmierć i 
zniszczenie. 

Posłuchajmy co głosi radjo o djabelskim tań- 
cu rozpętanego żywiołu: 

Nowy Jork, 20. 9. (radjo). Straszny tornado, 
który wyrządził już tak olbrzymie szkody, do- 
szedł do Charlestonu w południowej Karolinie. 
Spustoszone okolice są prawie odcięte od świata, 
ponieważ połączenia telegraficzne są całkowicie 
zniszczone. 

Wedle ostatnich doniesień w Palm Beach i o- 
kolicy odnaleziono dotąd 250 zabitych. Liczba ta 
znacznie jeszcze się powiększy, gdyż liczą się zli- 
cznemi ofiarami w ludziach na Florydzie, w Ge- 
orġji i południowej Karolinie. Szkody materjalne 
obliczają na 250 miljonów dolarów. Liczba ran- 
nych idzie w tysiące. 

W Palm Beach i Miami ogłoszono stan wyjąt- 
kowy z powodu szerzącego się plądrowania. W 


scowość Kelsey została całkowicie zniszczona 
wskutek przerwania grobli na jeziorze Okee- 
chobee. 

Z Porto Rico donoszą, że dotąd odszukana 
420 zwłok. Około 700 tysięcy ludzi jest bez dachu 
nad głową. Wśród dotkniętej tak ciężko ludności 
* szerzy się epidemja samobójstw. S 


Nowy Jork, 20. 9. (radjo). Z Palm Beach nade- 
szła dziś wiadomość, pochodząca od ekspedycji 
amerykańskiego czerwonego krzyża, według któ- 
rej w nawiedzonych tornadem okolicach Flory- 
dy, liczba zabitych przekracza 400 osób. 

W niektórych miejscowościach niema ani 
jednego nieuszkodzonego domu. 


Ubiegłej nocy wyrządził huragan dalsze spu- 
stoszenia wzdłuż pobrzeża, dochodząc aż do An- 
nopalis. Tornado, który miał swój początek na 
Porto Rieo, zakreślił olbrzymi łuk długości 2 ty- 
sięcy mil angielskich i przybrał kierunek północ- 
no-wschodni, znacząc swoje przejście gruzami i 
zniszczeniem. 


Nowy Jork, 26. 9. (radjo). Według ostatnich 
wiadomości huragan stracił już wiele ze swej si- 
ły, posuwa się jednak w dalszym ciągu i spodzie- 
wany jest dziś wieczór w Nowym Jorku. Również 
linja okrętowa Europa — Ameryka jest zagrożona 
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Zeby utrącić katolickie rządy 


masonerja hiszpańska organizowała rewolucję 


Wielki mistrz masonów pod kluczem 


Madryt, 20. 9. (radjo). Aresztowany 
został tu wielki mistrz masonerji hiszpań 
skiej Danielo Anguiano. Rewizje w licz- 
nych lożach masońskich trwają nadal 
i ujawniają wiele sensacyjnego ma- 
terjału. 


W związku z ostatniemi rozruchami w Hisz- 
panji, władze w wielu miastach przeprowadziły 
liczne rewizje u osób, należących do lóż masoń- 
skich, jako też w samych lożach, w których znale- 
ziono tajne dokumenty, stwierdzające, że do spis- 
ku, jakiego miano dokonać w kraju, głównie przy- 
czynili się masoni. Niebywałą sensację wywoła- 
ło też aresztowanie wielkiego mistrza masonerji, 


‘Zbuntowani robotnicy rosyjscy 


potpoliil największe europejskie kepulnie 
nafty w Baku 


Przerażenie wśród sowieckich,sfer 
rządowych 


Ryda, 21. 9. (radjo). Wiadomości nadchodzę- 
ee z Moskwy donoszę, że wypadki w Baku posta- 
wiły cały rząd na nogach. Pożar, który wybuchnął 
w kopalniach nafty, grozi zniszczeniem całego te- 
renu naftowego, który jest największem bogac- 
twem rządu sowieckiego t stanowi wysoką pozy- 
cję w eksporcie rosyjskim. 

Głuche wieści głoszą, że robotnicy sowieccy, 
rozdrażnieni postępowaniem administracji miej- 
scowej, która wyzyskiwała ich pod względem ma- 
terjalnym, podpalili kopalnie w kilkudziesięciu 
punktach tak, że obecnie teren naftowy w Baku 
przedstawia się jako jedno morze płomieni. 

Władze wezwały na pomoc załogi okrętowe 
i garnizony wojskowe. Ze wszystkich najbliższych 
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Danielo Auguiano, oraz innych wybitnych osób 
kół masońskich. Aresztowanych osadzono w głó- 
wnem więzieniu w Madrycie, gdzie ulokowana 
każdego z nich oddzielnie. Straż nad aresztowany, 
mi została wzmocniona, spiskowców całkowicie 
odcięto od świata, gdyż istnieje obawa, że tajne 
koła masońskie gotowe są poczynić kroki w celu 
porwania więźniów i przywrócenie im wolności. 
Wśród aresztowanych znajdują się liczni cudzo- 
ziemcy, należący do zagranicznych lóż masoń- 
skich. 

Liczne aresztowania masonów w Hiszpanji w 
tutejszych kołach masonerji wywołały zrozumia- 
łe zaniepokojenie. 

Z O, 
miast wezwano telegraficznie straże pożarne. Z 
Moskwy wyjechał pociąg ratowniczy. 

Popłoch w kołach rzędowych jest olbrzymi. 

Dzienniki rzucają na miasto nadzwyczajne wyda- 


nia. 
Pomorze budaje aeroplan 


do polskiego lotu transatlantyckiego. 

Kraków, dnia, 20. 9. (radjo). Dzisiejszy „Il. 
Kurjer Codz.“ donosi z Torunia, że zawiązuje się 
w, Toruniu komitet , celem zorganizowania akcji 
budowy samolotu transatlantyckiego, na którym 
w roku przyszłym dokonaćby mieli lotu do Ame- 
ryki dwaj piloci z 4 p. lotniczego w Toruniu, jake 
pułku pomorskiego. 


Sprawą lotu zainteresowane są sfery ziemień- 
stwa pomorskiego i przedstawiciele najpoważ- 
niejszych instytucyj przemysłowych i handlo- 
wych. Nazwiska pilotów trzymane są na razie w 
tajemnicy. 


"d 


] CHOJNICE, dnia 22 września 1928 r. 
Filadelfijski kościół rozpustnej miłości 


Arcybiskup marjawicki Jan Kowalski 
na ławie oskarżonych 
Prokurator zarzuca mu ohydne praktyki 


(Od własnego korespondenta.) 


Płock, dnia 18. 9. 1928. 


O rozpuście uprawianej przez duchowieństwo 
sekty religijnej t. zw. marjawitów, kilkakrotnie 
już pisaliście. W tej chwili epilog tych brzydkich 
praktyk rozpustnych rozgrywa się w sądzie. 

Wezoraj o godz. 11.20 przed poł. przed sądem 
okręgowym w Płocku rozpoczął się sensacyjny 
proces przeciw arcybiskupowi marjawickiemu, 
Janowi Marji Kowalskiemu, oskarżonemu z arty- 
kułów 513, 514 i 515 kodeksu karnego. 

Pierwszy z tych artykułów przewiduje sank- 
cje karne za czyny lubieżne z dziećmi do lat 14 
i z nieletniemi od 14 do 16. Art. 514 przewiduje 
karę więzienia za czyn lubieżny., z osobą płci 
żeńskiej, która skończyła 16 lat, bez jej zgody. 
Wreszcie art. 515 mówi o przestępstwach z oso- 
bami nieletniemi (art. 513 i 514), znajdującemi 
się pod opieką przestępcy. 

Proces Kowalskiego wywołał w Płocku ol- 
brzymie poruszenie, już o godz. 7-ej zrana przez 
wszystkie rogatki miejskie poczęły zdążać przed 
gmach sądu okręgowego długie sznury bryczek 
włościańskich. To wyznawcy marjawityzmu 
spieszyli, aby zbliska zapoznać się z tłem sprawy 
swego przywódcy. 

Sale sądu okręgowego zaległy tłumy publicz- 
ności. Kuluary sądowe wypełniły szare habity 
sióstr i duchownych marjawickich. 

Jak wielkie zainteresówanie i znaczenie przy 
wiązano do sprawy, dowodzi fakt, iż do Płocka 
przybył naczelny prokurator warszawskiego są- 
du apelacyjnego, Rudnicki i prezes sądu apelacyj- 
nego, p. Supiński. Ponadto na proces przybyli 
przedstawiciele ministerstwa Spr. Wewn. i wojew 
Warszawskiego. 

Na ławie obrońców zasiedli adwokaci: pp. 
Smiarowski, Główczewski, Kobyliński i ducho- 
wny marjawicki Tułuba. 

Rozprawie przewodniczy sędzia p. Momento- 
wicz, jako asesorowie sędziowie pp. Szczepański 
i Sołomorecki - Kułaczkowski. Oskarżenie wnosi 
prokurator Rogowski. 

* Po otwarciu rozprawy okazało się, że z liczby 
około 100 świadków kilkunastu nie stawiło się. 
Wobec tego obrona wystąpiła z wnioskiem, aby 
sprawę odłożyć. Sąd odrzucił ten wniogek. Z kolei 
prokurator, a następnie adw. Smiarowski zażą- 
dali, aby proces był prowadzony przy drzwiach 
zamkniętych. Sąd nie przychylił się do tego, u- 
znając za właściewe odczytać akt oskarżenia pu- 
blicznie, a tajność rozprawy sądowej ograniczyć 
jedynie na czas przesłuchania głównych świad- 
ków oskarżenia, poszkodowanych dziewcząt. 

Przystąpiono do odczytania oskarżenia. Tru- 
dno opisać brudy moralne, rozpustę lub wprost 
zbrodnie o jakich mówił prokurator. Na liście 


świadków figuruje kilkanaście nazwisk dziew- 
cząt, które zostały dopuszczone do... 
SOWA ZE kościoła miłości. 


trzeciego 


To Kowalskiemu nie wystarczyło. 
prócz śłubnej żony kilkanaście żon duchownych, 
były to siostry: Miłość, Dilekta, Nadzieja, Rajnol- 
da, Mirosława, Sylwia, Izabella, Michaela, Estera, 
Judyta, Narcyza, Elita, Lubosława, Selezja, Pu- 
zemysłowa i inne. 

Główny świadek oskarżenia to p. Ewa Osino- 
wa, która w 1926 r. przyjechała do Płocka aby od- 
wiedzić dzieci swe będące w klasztorze marjawie- 
kim na wychowaniu. I wtedy dowiedziała się 
wszystkiego , Nie mogąc odebrać córki z klaszto- 
ru, udała się do prokuratora, który przeprowadził 
Śledztwo. Wyniki tego śledztwa posadziły Kowal- 
skiego na ławę oskarżonych. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, zaprzysięże- 
niu świadków, a następnie po przerwie obiadowej 
przystąpiono do przesłuchania przy drzwiach zam 
kniętych, poszkodowanych. 


Następnie rozpoczęło się przesłuchanie świad- 
ków. Pierwsi zeznawali b. księża marjawiccy Ry- 
tel i Modrzejewski. Ten ostatni się nawrócił i jest 
obecnie księdzem katolickim. 

Rytel wystąpił z sekty marjawitów po wy- 
kryciu małżeństw mistycznych. Przyznaje, że po- 
ezątkowo sekta żyła według pozorów reguły św. 
Franciszka, później jednak pod wpływem Ko- 
walskiego nastąpiła ogólna demoralizacja. 


Stosunek sekciarzy do rządu rosyjskiego był 
wiernopoddańczy. W r. 1905-tym Kowalski nama- 
wiał marjawickich „księży*, ażeby swoich para- 
fjan zdradzali przed władzami rosyjskiemi, os- 
karżając ich o rewolucję. Rząd rosyjski dał wów- 
czas marjawitom zapomogę wysokości 10.000 
rubli. 

Podczas wojny światowej wysługiwali się 
Niemcom. W r. 1920-tym witali bolszewików solą 
i chlebem podczas 8-godzinnego ich pobytu w Płoc 
ku. Obecnie popierają rząd dzisiejszy, płaszcząc 
się przed każdym, kto ma siłę. 

Gdy Rytel dowiedział się o małżeństwach „mi 
stycznych“, wystąpił razem z Pągowskim i ks. 
Modrzejewskim z sekty. Początkowo śluby mał- 
żeńskie trzymano w tajemnicy, a „ks siężą“ marja- 
wiccy przysięgali nawet, że ich niema, gdy para- 
fjanie zaczęli coś pr zeczuw ać. 

Rytel zeznaje, że Kowalski pociągnął na złą 
drogę założycielkę marjawitów, „mateczkę* Ko- 
złowską, z którą żył. Dzisiaj żyje z Wiłucką, nie 
licząc innych znajomości. 

Następny świadek, ks. Modrzejewski zeznaje 
wiele szczegółów, stwierdzających prawdziwość 
aktu oskarżenia. 

Obaj świadkowie staną jeszcze przed sądem 
dnia 25. bm. celem dalszych zeznań. 


Na tem skończyły się rozprawy pierwszego 
dnia. Szczegółowy opis przebiegu rezpraw dzień 
za dniem będę Wam nadsyłał. B.B 


Stronnictwo Narodowe 


rozpoczęło ni trenie Pomorza ożywioną tdzinłulność 


Zjazd organizacyjny w Grudziądzu 


Grudziądz, dnia 19. 9. 1928. 


Wczoraj 18 bm. odbył się w Grudziądzu zjazd 
organizacyjny Stron. Narodowego na woje- 
wództwo pomorskie przy udziale około 100 dele- 
gatów z całego województwa. Zjazd otworzył re 
daktor naczelny „Słowa Pomorskiego“ p. Stefan 
Sacha, witając przybyłe z Warszawy władze or- 
ganizacyjne w osobie prezesa sejmowego Klubu 
Narodowego pos. Rybarskiego i sekretarze gene- 
ralnego Stronnictwa Narodowego, pos. Karola 
Wierczaka. Z senatorów i posłów pomorskich 
obecni byli sen. Ossowski, posłowie Kwiatkowski 
Szturmowski i Wojnowski. Na marszałka zjazdu 
powołano dr. Kazimierza Maya z Grudziądza, na 
sekretarza b. pos. Sołtysiaka z Torunia. 


Pierwszy referat wygłosił pos. prof. Rybarski, 
który scharakteryzował zasady stronnictwa Naro- 
dowego. Prof. Rybarski zreferował również poło- 
żenie polityczne i gospodarcze, omawiając m. in. 
sprawę rokowań polsko-niemieckich. 


Przemawiał następnie pos. Wierczak. Po re- 
feratach i dyskusji wybrano zarząd wojewódzki 
Stronnictwa Narodowego na Pomorze i delega- 
tów do Rady Naczelnej — oraz utworzono wydział 
finansowy. 


Daj choć drobny dutek o niedziele na „Tydzień Dziecka” 


Pod koniec zebrania przyjęto rezolucję, zapro- 
ponowaną przez red. Sachę, która m. in. protestu- 
je stanowczo przeciw przyznaniu Niemcom prawa 
osiedlania się w województwach zachodnich. 


Po zjeździe odbyło się w hotelu „pod Złotym 
Lwem“ zebranie dla szerszej publiczności z udzia- 
łem około 700 osób ze wszystkich sfer społecznych. 
Przemawiali pos. Karol Wierczak, sen. dr. Ossow- 
ski, pos. Kwiatkowski, pos. Wojnowski, red. Sa- 
cha oraz sekretarz wojewódzki Stronnictwa Na- 
dowego b. pos. Sołtysiak. Zebraniu przewodniczył 
p. dr. Karol May. 

Wielkie zainteresowanie wywołał zwłaszcza 
obszerny referat prof. Rybarskiego, który poru- 
szył szereg zagadnień aktualnych. Mówca stwier- 
dził m. in. że wbrew twierdzeniu sfer rządowych, 
jakoby sytuacja gospodarcza państwa była bardzo 
pomyślna, stan, rzeczy przedstawia się, niestety, 
zupełnie inaczej. Pos. Rybarski poruszył również 
sprawę wykupywania przemysłu polskiego przez 
kapitał obcy. 

Red. Sacha wezwał obecnych do oczyszczenia 
Grudziądza z nalotu żvdowskiego, który panoszy 
się tutaj coraz bardziej. 

Wszystkie referaty oklaskiwano bardzo ży- 
wo. Imponujące zebranie zakończono odśpiewa- 
niem „Boże coś Polskę“. 


Miał on : 


Raj w więzieniu 1 
Minister Meysztowicz nazwał 
je faktycznem Eldorado. 


Lwów, 20. 9. (radjo). Minister Meysztowicz, 
który we wtorek zwiedzał we Lwowie więzienie, 
był między innemi w warsztatach więziennych i 
oglądał eksponaty, które zostaną wysłane na o- 
gólną wystawę więzienną w Poznaniu, urządzenia 
kinematograficzne, radjowe i projekcyjne do wy- 
świetlania obrazów naukowych. W czasie wizyty 
ministre rozmawiał z więźniami, którzy żadnych 
zażaleń nie wysuwali. P. minister zwrócił się na- 
stępnie do naczelnika więzienia Majewskiego z 
wyrazami uznania za wydatną opiekę nad chory- 
mi i stanem zdrowotnym więzienia, który jest bez 
zarzutu. Charakterystyczne jest, że minister opu- 
szczając więzienie zanotował w księdze raportów, 
iż stwierdził wzorową czystość i porządek oraz 
znakomite urządzenia sanitarne, poczem zwrócił 
się do naczelnika więzienia ze słowami: „Więzie- 
nie to jest faktycznem Eldorado“. 


Zachciało się dziadowi 
młodej żonki 
154-letni rozwodnik. 


Konstantynopol, 20. 9. (radjo). Najstarszy 
człowiek na świecie, mieszkający w Konstanty- 
nopolu Turek Zaro Agha, zamierza zawrzeć nowy 
związek małżeński. 

Winę tego ponosi król Afganistanu, który za 
swej bytności w Konstantynopolu ofiarował wię- 
kszą sumę na ubogich. Z pieniędzy tych Zaro 
Agha otrzymał około 2500 zł, których jednakże 
nie użył na polepszenie swego bytu materjalnego 
lecz zaniósł je do adwokata rozwodowego. Zamie- 
rza on bowiem rozwieść się ze swą 90-letnią Sulei- 
mą i poślubić młodą Fatmę, która podobno z tę- 
sknotą czeka na chwilę, gdy będzie mogła zostać 
dwunastą żoną 154-letniego młodzieńca. 

Najbardziej przekupna policja 
istnieje w miastach amerykańskich 
Biorą łapówki i piją. 

Nowy Jork, 20. 9. (radjo). W jednym z naj- 
większych miastach St. Zjedn. w Filadelfji istnieje 
mimo prohibicji koło 10 tys. knajp, gdzie zupełnie 
otwarcie sprzedawano alkohol pod wszelkimi po- 
staciami. 

O tej sprzedaży policja wiedziała doskonale, 
lecz patrzyła na to przez palce, otrzymywała bo- 
wiem od herszta bandy przemytników alkoholu 
stałą pensję. Każdy policjant dostawał co miesiąc 
zależnie od szarży, od 50 do 500 dolarów. Prócz 
tego każdy z nich miał prawo przyjść do takie- 
go lokalu i pić tyle, ile mu się podobało, oczywiś- 
cie, za darmo. Dziś te sielankowe stosunki należą 
już do przeszłości, bo cała sprawa się wykryła. 


. śmiertelna jazda 


Katastrofa motocyklowa 
w Bydgoszczy 


Bygdoszcz, 20. 9. (radjo). Wczoraj przed połu- 
diemn ulicą Nasielską przejeżdżał na motocyklu 
20-letni Stanisław Sajtański, wioząc w przyczep- 
ce swą matkę. W pewnej chwili motocykl wpadł 
na drzewo i uległ rozbiciu. 

Sajtański i matka jego padając na bruk, u- 
derzyli głowami o kamień i ponieśli śmierć na 
miejscu. 


Ukraińscy socjaliści 
zniszczyli 300 figur i krzyży 
w ciągu jednej nocy 


Lwów, 20. 9. (radjo). Donoszą tu z Żółkwi, że 
w ciągu jednej nocy zniszczyli niewyśledzeni do- 
tąd zbrodniarze wszystkie figury i krzyże w licz- 
bie ponad 300 na drogach pomiędzy Żółkwią i 
Kulikowem z jednej strony i między Żółkwią a 
Dzibułkami z drugiej. Bezbożnicy porozbijali 
młotami wszystkie kamienne, przydrożne figury, 
zaś krzyże drewniane przepiłowali u podstaw. 

Według kursujących w Żółkwi pogłosek, 
zbrodniczy czyn jest dziełem agitatorów „Selro- 
bu“, uwijających się w powiecie żółkiewskim. 


Nowe walki w Chinach 


Londyn. 20. 9. (radje). „Times“ .donosi z Pe- 
kinu, że w północnych Chinach wybuchły pono- 
wnie zacięte walki międze wojskami mukdeń- 


; skiemi a resztkami sił zbrojnych Izantunku. Woj- 


ska mukdeńskie poniosły klęskę, których straty 
wynoszą kilkaset zabitych i kilka tysięcy rannych 


ER pan DE 


Katastrofa w Gdyni 
Zelazna belka połamała 
robotnikowi ręce i nogi. 

Gdynia, 19. 9. Wczoraj około godz. 3 po poł. 
wyda zyła się na molo groźna katastrofa, która 
tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności 
nie pociągnęła za sobą wielu ofiar w ludziach. 

Na końcu molo dla koncernu „Robur“ wyko- 
nywała niemiecka firma z Duisburgu budowę ol- 
brzymiej zwrotnicy. Roboty pozostąwały pod nie- 
mieckim nadzorem technicznym. Gdy zaczęto 
wczoraj windować belki żelazne, pękła jedna z lin 
podtrzymujących windę dwuramienną, która zwo 
Ina przechyliwszy się pociągnęła za sobą jeden ze 
słupów żelaznych i runęła w poprzek molo na 
piasek. RZ 

Znajdujący się na wysokości kilkudziesięciu 
metrów w windzie robotnik Jan Grzymalski wy- 
skoczył, jednak żelazna belka padła na niego, 
łamiąc mu nogę i rękę. W momencie katastrofy 
na szczycie budowy pracowało kilku monterów 
którzy cudem uniknęli śmierci. 

Natychmiast na miejsce katastrofy przybyły 
władze portowe a miejsce katastrofy zabezpie- 
czono. Władze winny przeprowadzić surowe śledz 
two, czy ma się tu do czynienia z niedbalstwem 
niemieckiej firmy, czy może z wypadkiem sabo- 
tażu. 


Tragiczny finał s 
antyangielskiej manifestacji 
w Charkowie 


Wybuch amunicji zabił 11-tu demonstrantów. 

Moskwa, 20. 9. (radjo). Donoszą z Charkowa, 
że miała tam miejsce osobliwa manifestacja. 

Miejscowi prowodyrzy „komsomołu*, różni 
aktywni komuniści i uliczna gawiedź zorganizo- 
wali pochód, w którym niesiono dużą lalkę, przed 
'stawiającą angielskiego ministra spraw zagranicz 
nych, Chamberlaina. Pochód przedefilował głów- 
niejszemi ulicami miasta, poczem na jednym z 
placów ułożono stos, na którym „Chamberlain“ 
został złożony. Następnie stos podpalono. 

W międzyczasie przez tenże plac przejeżdżał 
samochód ciężarowy komisarjatu ludowego woj- 
ny. Wiedziony ciekawością szofer podjechał tak 
blisko stosu,któremu z wysokości swego siedzenia 
mógł się dobrze przyjrzeć, że czy z powodu gorąca 
bijącego od stosu, czy też z powodu iskry wiezio- 
ny samochodem proch zajął się i eksplodował, 
przyczem ekspl. również wiezione autem naboje. 
Wychuł rozrzucił wokoło odłamki broni i rozer- 
wanych pocisków. 

Ta swoista maszyna piekielna, która wyłlecia- 
ła w powietrze pośród tłumu, pozbawiła życia jede 


SNEM ARTE SEZ AEDRECZ 
Czyś już powiedział 


swoim krewnym, przyjaciołom i znajo- 
mym, że od 1-go października rozpocz- 
nie się w „Dzienniku Pomorskim“ druk 
arcyciekawej powieści p. t. „Tajemnica 
starej chaty“. 


Czyś zwrócił uwagę 


im na to, że powieść ta rozgrywać się 
będzie na terenie naszym, a zatem w 
okolicach każdemu dobrze znanych, bo 
w Chojnicach, powiecie chojnickim i 
sąsiednich. 


Czyś nie zapomniał 


powiedzieć im również to, że choć inne 
pisma podwyższyły abonament szcze- 
gólnie małopolskie, z powodu wzrostu 
cen na papier — „Dziennik Pomorski“ 
zatrzymuje dotychczasową cenę. 


KRONIKA MIEJSCOWA. 
CHOJNICE, dnia 21 września 1928 r. 


WIELKA WYSTAWA MÓD JESIENNYCH 
W CHOJNICACH. 

Nasze chojnickie jako też okoliczne panie niewątpli- 
wie zainteresuje, że w nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Chojnicach wielka wystawa mód i siennych. Urządza ją 
firma J. Schreib>r przy Rynku. C_ły parter i całe pierwsze 
piętro wspomnianej firmy dekorowane w gustowny spo- 
sób dadzą przegląd najnowyszych modeli jesiennych, prze- 
gląd tego co się nazywa „ostatnim krzykiem mody“, Łącz- 

, nie z tą wystawą urządzona będzie wystawa firan i dywa- 
nów. Dekoracje kwiatowe dostarczy znana firma ogrodni- 
cza K. Błaszczyk. żeby uprzystępnić szerokiej publiczności 
obejrzenie wystawy lokale firmy Schreiber będą otwarte w 
niedzielę od godz. 2 po poł do godz. 8 wiecz. Niewątpliwie. 
każda pani zechce skorzystać z okazji i obejrzeć sobie tak 
dla niej interesujący pokaz tegorocznych modeli jesiennych 

G. K. S. „GROM“ WYJEŻDŻA NA MISTRZOSTWO 
HOCKEYOWE POLSKI. 

Chojnicki G. K. S. „Grom“ należy do najlepszych klu- 
bów hockeyowych w Polsce. W zeszłorocznych rozgryw- 
kach o mistrzostwo Polski zdobył 4 miejsce. Tego roku 


CHOJNICE. dria 22 września 1928 r. > 


nastu komunistów, wiele zaś osób zostało ran- 
nych. 


Pierwszy polski drapacz chmur 
stanie w Warszawie. 

Warszawa, 20. 9. (radjo). Jedno z konsorcjów 
budowlanych w Warszawie zamierza wybudować 
na jednym z placów przy ul. Marszałkowskiej pier 
wszy drapacz chmur. — Dom ten o konstrukcji 
żelazno - betonowej miałby 18 piętr, mieściłby no- 
woczesny hotel, domy towarowe itp. Trzy piętra 
tej budowy znajdowałyby się pod ziemią, gdzie u- 
tworzona byłaby sala kinoteatru. 

Wódka za tapetą 
Ma jakie sposoby biorą się amery- 
kańscy przemytnicy alkoholu. 

Nowy Jork, 20. (radjo). Policja prohibicyjna 
poddała rewizji wagon salonowy, stanowiący wła- 
sność jednego z najpopularniejszych ludzi Nowe- 
go Jorku, właściciela najbardziej uczęszczanego 
teatru rewjowego niejakiego Ziegfeldsa, i zna- 
lazła olbrzymie ilości przeróżnych alkoholów w 
butelkach, ukrytych za obiciami wagonu. Sprawa 
ta wywołała niezwykłą sensację w mieście. Po- 
pularności swej zawdzięcza Z., że ukarany został 
nie więzieniem, lecz dotkliwą karą pieniężną. 


Masoni wrogami katolickiej 
Polski 
Oni przyczynili siędo rozbioru naszej Ojczyżny. 

Okres, w którym wszechwładnie Polską rzą- 
dziła masonerja, jest zarazem okresem upadku 
i rozdziału Polski, upadku zdrowej myśli polity- 
cznej, słabości i bezrządu wewnątrz państwa pol- 
skiego. 

Są to dowody, których nie wymaże z historji 
żaden mason, a więc też żaden poplecznik ma- 
soński. 

Wielu z pobudek patrjotycznych wchodziło do 
lóż w nadziei, że im to pomoże do uratowania 
Państwa, że wpływy międzynarodówki masoń- 
skiej nie pozwolą na rozćwiartkowanie Polski, 
lecz srodze się na tem zawiedli. 

Starania o powstrzymanie rozbioru Polski na 
kongresie Wiedeńskim 1815 r. nie wydały pożą- 
danych skutków. Rozbiór Polski został przez ma- 
sonów postanowiony i podpisany przez dwóch 
masonów: cara Aleksandra I i króla Fryderyka 


"Wilhelma pruskiego. Za kulisami stali wszech- 


władni ministrowie - masoni. 

To jest nauka historji. I nie może być inaczej, 
skoro polskie loże masońskie zależne są całkowi- 
cie od centrali zagranicznej i ślepo wykonują ich 
rozkazy. 


również stawa do rozgrywek finałowych. Mianowicie w 
dniu 30 bm. wyjeżdża na mistrzostwa hockeyowe Polski do 
Ostrowa w Wielkopolsce, gdzie stanie do pierwszej roz- 
grywki z Klubem Hockeyowym „Siemianowice“ z G. Ślas- 
ka. Miejmy nadzieję, że naszym dzielnym sportowcom do- 
brze się powiedzie. 

WYIRUSZA W PODRÓŻ NAOKOŁO POLSKI 

Do szeregu tak licznych dzisiaj globetroterów wstę- 
puje także pewien chojniczanin, p. Kazimierz Tamm, li- 
czący lat 19 a mieszkający przy ul. Człuchowskiej 32. Otóż 
młodzieniec ten wyrusza w nadchodzący poniedziałek w 
podróż naokoło Polski. Pan Tamm zalicza się do synów 
Muzy i z zapałem oddaje się studjom małarskim. Otóż po- 
dróż całą przedsięweźmie on w celach praktycznych. Mia- 
nowicie pragnie zapoznać się z polskiemi krajobrazemi zi- 
mowemi i należycie wzbogacić swój szkicownik. 

Pierwszy etap podróży pójdzie przez Kaszuby nad mo- 
rze. Powrót do Chojnic nastąpi wiosną. Utrzymywać bę- 
dzie się przedsiębiorczy młodzieniec częściowo z własnych 
funduszów å częściowo z sprzedanych przygodnie obrazów 
i rysunków swoich. Po powrocie p: Tamm chce swoje przy- 
gody przenieść na płótno malarskie. 

Życzymy mu dużo powodzenia i pomyślności. 

NOWY MATERJAŁ DO BRUKOWANIA ULC. 

Magistrat wyrabia jak wiadomo bloki cementowe, od- 
dzielające ulicę od chodników. Obecnie wyrabia, również 
kostki, mające służyć do brukówania ulic. O ile brukowiec 
okaże się praktycznym, to miasto będzie go używało do 
brukowania naszych ulic. Otóż vis - a - vis Kina „Nowości“ 
kładzie się na małej przestrzeni na próbę bruk z wspomnia- 
nych kostków. O ile ten odcinek nowego bruku przetrwa o- 
gniową próbę, to znaczy nie skruszeje pod ciężarem wozów 
i innych pojazdów, ulice nasze zdobędą wkrótce dosko- 
nały bruk. 

GO SIĘ DZIEJE W NASZEJ SZKOLE HANDLOWEJ. 

Jak wiadomo Szkoła Handlowa zamierza swoje ubika- 
cje przenieść do dawniejszego „Reichshofu*. Otóż z powodu 
utworzenia czwartej klasy, mianowicie wstępnej, dotych- 
czasowy gmach okazał się za mały. Właściwej wstępnej 
klasy jednakże nie utworzono, a przyjęto tylko tych ucz- 
niów, którzy zdali egzamin do I klasy. Z powodu jednak 
zbyt wielkiej ilości uczniów w pierwszej klasie, musiano 
utworzyć dwa oddziały. Dyrekcja radzi sobie tymczasowo 
w ten sposób, że dojeżdżający uczniowie I klasy uczęszcza- 
ją na lekcje przed poł., miejscowi zaś po poł. 

Druga bolaczka szkoły to zdekompletow. grona nauczy- 
cielskiego. Prof. Zachemski, odbywający ćwiczenia woj- 
skowe, ma niebawem powrócić. Zastępują go profesorowie 
z gimnazjum p. prof. Potycz i p. prof. Stankiewicz, 
MŁODZIEŻY ZGŁASZAJ SIĘ NA KURS UNIWERSYTETU 

LUDOWEGO W ZAGÓRZU, POW. MORSKI! 

Sprawa oświaty pozaszkolnej, kwestja wychowania 
mas ludowych jest i będzie sprawą pilną i ważną. Pracuje 
się w tym kierunku różnemi środkami, wszystkich praco- 
wników na niwie społeczno - oświatowej utwierdza świa- 
domość, że szkoły wyższe nie zdołają rozbudzić i stworzyć 
kultury ludowej. W tym celu tworzy się w Polsce Uniwer- 
sytet Ludowy w Zagórzu. jedyny dotychczas na Pomorzu. 
Mimo krótkiej egzystencji i bardzo trudnych warunków 
gospodarczych Uniwersytet Ludowy wychował już szereg 
słuchaczy i słuchaczek, pracujących dzisiaj wydatnio w 
różnych organizacjach młodzieży i towarzystwach społecz- 
nych, kulturalnych i oświatowych. Uniwersytet Ludowy 
wychowuje więc młodzież przez naukę do cnót obywatel- 
skich, do gorącei miłości Boga, Narodu i Ojczyzny. Kurs 
dla młodzieży męskiej rozpoczyna się 3 listopada b. r. i 


trwa do 31. marca 1929 r. Koszta utrzymania w zakładzie 
wraz z nauką wynoszą za cały kurs 350 zł. Przedmioty ną- 
uki są: historja, przyroda, religja, rachunki, książkowość, 
gospodarcza, chemja rolnicza, fizyka, pogadanki społeczne, 
gimnastyka i śpiew. Po nrospekty proszę zwracać się do 
Uniwersytetu Ludowego w Zagórzu pow. morski, załącza- 
jąc 25 groszowy znaczek na odpowiedź. 
PRZEMASZEROWALI 3400 KM. 

Piwecki Karol i Orwat Stanisław. Wyruszyli oni 30 maja 
b. r. z Wolsztyna w Wielkopolsce w podróż dookoła Pol- 
ski. Sa oni członkami Klubu Sportowego „Unitas* i odby- 
wają swą podróż w celach sportowych. Nie mając żadnych 
środków finansowych, licząc na gościnność i dobrodusz- 
ność ludzką, przebyli dotychczas dzielni sportowcy około 
3400 km, robiąc przeciętnie dziennie 31 km. Idąc wzdłuż gra 
nic Polski z Wolsztyna na południe przez Wielkopolskę, 
Śląsk, Podkarpacie, kresy wschodnie, Wileńszczyznę, 
wzdług granicv Prus Wschodnich, Gdańsk i Szwajcarję 
Kaszubską, przybyli do Chojnic. Dzisiaj wyruszą w dal- 
szą podróż przez Nakło, Wągrowiec, Poznań do Wolszty- 
na. Około 5 października staną w swem mieście rodzinnem. 
Redakcja nasza przyłącza się do życzeń jakie towarzyszy- 
ły nieustraszonym piechurom  wcałej nodróży, i życzy 
im na dalszą drogę „Szczęść Boże". 


OŚWIETLAĆ KLATKI SCHODOWE. 

Jesień już mamy za pasem, wieczory są coraz dłuższe 
a niektórzy pp. właściciele domów nie myśla wcale o oświet 
leniu klatek schodowych, zapominając, że to jest ich obo- 
wiązkiem, którego niewypełnienie karane jest grzywną. 
Według przepisów oświetlanie schodów winno nastąpić 
równocześnie z oświetlaniem ulic i trwać aż do zamknię- 
cia. bramy. Tymczasem jest wiele domów, w którvch scho- 
dy nie są nigdy oświetlane. Zwracamy uwagę pp. gos o- 
darzom, że prócz grzywny, jakiej z tego powodu podlegają, 
narażają się jeszcze na to, że w razie wypadku i potłucze- 
nia się kogoś na schódach, lub innego nieszczęścia, spowo- 
dowanego ciemnością, pp. właściciele ponoszą całkowitą 
odpowiedzialność. A więc należy oświetlać klatki scho- 
dowe. 


MBAC E EET ROI TROEZ DIA REZ CORAZ ZOZ PTO POZO AZ RADZIO DK 
Z najbliższej okolicy. 


Ogorzeliny, pow. chojnicki. (Wieczór magicz- 
ny.) W nadchodzącą niedzielę urządza o godz. 7 
wiecz. na sali p. Weilanda znany psycholog Ka- 
szubowski wieczór magiczny. , 

Brusy. (Zebranie rodzicielskie.) W niedzielę, 
dnia 23 b. m. odbędzie się w lokalu miejscowej 
szkoły powszechnej zebranie rodzicielskie gmin: 
Brusy, Żabno i Czarnowo. — Tematem zebrania 
będą zagadnienia współpracy domu rodzicielskie- 
go z szkołą nad wychowaniem młodego pokolenia. 
O jak najliczniejsze przybycie Rodziców i Opieku- 
nów dziatwy prosi 

Leon Wańtowski, kier. szkoły. 

Rytel, pow chojnicki.(Wypadek z samocho- 
dem.) Jadący szosą samochód z Starogardu dnia 
7. 9. r. b. o godz. 17,30, będący własnością właści- 
ciela majątku wieś Ozonek, pow. sępoleński uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. W drodze powrot- 
nej około Rytla, zmieniając kierunek pędem 
wjechał na dwa drzewka, które połamał, a na trze 
ciem drzewie się całkowicie rozstrzaskał. Pasa- 
żer, organista Kamiński z Nowejcerkwi został mo- 
cno pokaleczony, szofer wyszedł bez szwanku. 

— (Tyfus brzuszny.) Przed dwoma tygodnia- 
mi zachorował tutaj młodzieniec syn rob. Śl. na 
nieznaną chorobę. Po przewiezieniu do szpitala 
w Chojnicach, lekarz stwierdził że ma tu miejsce 
tyfus brzuszny. 

— (Dobroczynność.) Długo musieli się tułać 
tutejsi ubodzy, nie mający własnego schronienia. 
Wreszcie za staraniem tutejszego sołtysa powstał 
szpital dla ubogich gminy. Dnia 9. września w 
niedzielę został szpital uroczyście poświęcony 
przez miejscowego X. prob. Kowalskiego. Za ten 
czyn należy się urzędowi gminnemu szczere u- 
znanie. 

Lutowo, pow. sępoleński. (Usunięcie sprze- 
dawczyka ojczyzny.) Podczas ostatnich wyborów 
do sejmu, urzędnik stanu cywilnego z Lutowa p. 
Masiak Wincenty zaliczając się wówczas jako 
członek Komisji wyborczej w Lutowie namawiał 
tutejszych obywateli polaków by głosowali na li- 
stę nr. 18 płacąc im za to zgóry. Ciekawym skąd 
p. Masiak miał pieniądze na przeprowadzenie agi- 
tacji na korzyść Niemców, gdyż ze szczupełnej za- 
płaty za prowadzenie urzędu stanu cywilnego nie 
starczyłoby na takie zbytki. Lecz ludek tutejszy, 
nie dając się namówić do tak ohydnego czynu, po- 
starał się o to, że p. sprzedawczykowi ojczyzny 
odebrano Urząd Stanu Cywilnego i oddano go b. 
burmistrzowi w Sępólnie. Zastępcą jego mianowa- 
no p. Domka Tomasza z Lutowa. Mamy nadzieję, 
że eks-urzędnik stanu cywilnego winien się cie- 
szyć tem, iż go większa kara nie dosięgła. 

Więcbork, pow. sępoleński. (Warto te pienią- 
dze dostać). 20.000 dolarów chce zapisać swoim 
krewnym, rodzinie Preuss, rzekomo zamieszka- 
łym w mieście naszem, niejaki Schulz, robotnik, 
który przed wielu laty wyprowadził się do Ame- 
ryki, a dorobiwszy się tam majątku, zamieszkuje 
obecnie w stanie Oregon. Licząc lat 70, chciałby 
przed śmiercią rozporządzać swym majątkiem, 
który w razie nieistnienia żadnych krewnych, 
przypadłyby w udziale państwu. 


RUCH w TOWARZYSTWACH 

BACZNOSĆ POWSTAŃCY I WOJACY. Dziś w piątek 
o godzinie 8-mej wieczorem odbędzie się nadzwyczajne 
zebranie w salce p. Locha celem omówienia ćwiczeń ma- 
jących się odbyć dnia 22. i 23. bm. 

, Wszscy druhowie, przedewszystkiem uczestnicy tych 
ćwiczeń winni się stawić. Wolność! 

(—) Morawski, prezes i por. rez. 

KÓŁKO ROLNICZE CHOJNICE. Zebranie miesięczne 
odbędzie się w niedzielę dnia 23. bm. o godz. 12-tej w loka- 
lu p. Jażdżewskiego (Restauraja pod Złotym Lwem.) 

O liczny udział prosi o 


od 


CHOJNICE, dnia 22 września 1928 r. ` 


ODBĘDZIE SIĘ NA PARTERZE II. PIĘTRZE MEGO LOKALU 


WIELKA WYSTAWA 


POŁĄCZONA Z WYSTAWĄ DYWANÓW I FIRAN 


Uprzejmie zapraszam Szan. Klientelę z Chojnie i okolicy na zwiedzenie wystawy. 
Lokal mój będzie na ten cel otwarty w czasie od 2-giej po poł. do $-mej wieczorem. 
Wszelkie kwiaty i ziela do dekoracji dostarczyła nam znana ogólnie Fa. K. Błaszczyk. 
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Juliusz Schreiber, Chojnice rynek 17. 


OCE IOOODOOGOODOOBGLU AOOOOOBODOOODOOOOCOLI 


A dzis piatek! | 
NE: wedliny ? 


sję gy okotę 22. odhęczie. Przetarg przymusowy 
N i A ki W sobotę dnia 22. 
0WGJ - mery i bm. o godz. 17-ej sprze- 


dam na powdórzu spedytora 
ZAKUGA TANECZNE. eemo 22 gotówkę: 
. a -œ > 
| 
Dla najlepszychtan- | maszynę do pisania 


cerzy przeznaczone. 


Obwieszczenie. | 


Tutejszy Urząd Skarbowy podatków i opłat skaf- 
bowych złożył w  Magistracie pismo dla Anny Kamtń- 
skiej, zamieszkałej dawniej w Chojnicach  Miekiewicza 
Nr. 29 z powodu niemożności doręczenia. Celem ode- 
brania pisma p. Anna Kamińska powinna zjawić się w 


tut. Magistracis pokój Nr. 13 w ciągu 14 dni. 1991 


oilepsze sery deserowe 
ujtańsze pomidory Itd. itd. 


oleca 
P Fr. A. Ciepliński ? 


Chejnice, Człuchewska 7. 


i ; i 28 r. 
Chojnice, dnia 19. września 19 ? f A zawie. i Rogowski 
Magistrat. EEEE REOR ; Początek o godz. 8. | Km. Sd. Chojnice "1992 
wieczorem. 1985 | e 


Niniejszem podaję šo wiadomości, że 
mój skład towarów kolonjalnych 
i mąki zlikwidowałem. 


= 
Uprzejmie zaprasza > Dok £ 
Gospodarz. ; 

Nogi wieprzowe ! | 

Kiszka z kóposa JET KIOWANE 
zz W A | 
| 

D a Y dla Panów oraz z esłodzien- 

| a i l H 0 nem utrzymaniem do wynaj. 

|Batorego 7. parter 1993 


dla własnej potrzeby kupię 


za gotówkę. Oferty z KA cą 
daniem ceny do 1987 UŻĄCU 


Zabel, Toruń, 


Ogłoszenie. 


Niniejszem podajemy do wisdomości publicznej, 

że z powodu napraw w Sieci wodociągowej, w nocy z 
piątku 21 bm. na sobotę 22 bm.od godziny 23 do 4-ej 
pozostaną następujące ulice bez wody: 

Plac Plastowski 

Ul. Człuchowska 

Plac Jagielloński 

Ul. Batorego 

Ul. Strzelecka 

Ul. Pietruszkowa. 198g | A 


Elektrownia, Gazownia 
I Wodociągi Miejskie w Chojnicach. 


Z dniem 23. 9. 28. otwieram 
na tem samem miejscu 


skład kławntów 


i towarów krótkich. 


Proszę Szanownej Klienteli o poparcie 
mego przedsiębiorstwa. 1994 


Feliks Lipiński 


Chojnice ul. Strzelecka I. 


| domowyet, umiejąca goto- 
wać może się zgłosić. Gdzię 


a 
Dzi W OZ wskaże Ekspedycja- Dzien- 
nika Pomorskiego. 1989 


-—— zm 


| posługaczk Służąc 


3” 
potrzebna zaraz. 1988 
, |zaraz potrzebne. 1964 Lisiecka 
Dworcowa 58 I. Dworcowa 26, 1. 


wydzierżawi 


w drodze submisji na czas nieograniczony 


omuch szkoły © Krojantach 38 


składający się z 4 izb, kuchni i sklepów oraz | | 
chlew, 2 morgi roli i 2 morgi łąki. Wyklucza | 2%% 
się lokal szkolny. Oferty w zamkniętych kopertach 
uprasza się złożyć do dnia I października br. 
u niżej podpisanego. 1978 
Pruszak 
przeł, obsz. dworskiego. 


Farba 


do obuwia skórzanego 
i wyrobów skórzanych 


Wilbra 


w najmodniejszych kolorach 


jest podstawą dobrobytu, 
Oszczędności 
od i złotego począwszy ; 
przęjwajany i oprocentowujemy korsgetnio. 
Otwieramy 


rachunki bieżące I czekowe. 


Za zobowiązanie Powiatowej Kasy Oszczędności 
adpowisda powiat Chojnicki całym swoim ma- 
jątkiem 1 całą siłą podatkową. 


Powiatowa Rasu Oszczędności 
Chojnice (Starostwo) 


Pupiłarnie pewna instytucja pod gwarancj 
- A | Tel 16 


P> Tel. 16. powiatu me E A ż, 
łaśc. Oszczędność i praca ludzi wzbegaca 
Bracia Hubert». aver: CHOJNICE Pom. 
Drogerja - Handel Farb. + 2 e ż t ż ż 2 10 Teses oS 3 i ać i 5 $ 


Chojniee Miejska Kass Oszczędności, Ohojniee, — Tdełon 44 
drukarni „Dzien. Pom. w Chojnicach, Wyd. Władysław Jaj. Behrem 
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„DZIENNIK POMORSKI“ 


kupiectwa pomorskiego. 


Ostatnie obrady Rady Naczelnej Kupiectwa 
Polskiego w Wilnie były zapoczątkowaniem je- 
siennych zjazdów poszczególnych organizacji ku- 
pieckich. Pomorski Związek Towarzystw Kupiec- 
kich zwołuje na swe roczne zebranie delegatów 


tym razem do Torunia na dzień 8 października. | my, ile pracy mają sekcje i ile wspólnych intere- 


W dniu poprzednim tj. w niedzielę dnia 7 paż-|sów łączy poszczególne branże. Obrady branżowe 


dziernika odbędzie się wielki zjazd manifstacyj- 
ny ogólno - kupiecki, dostępny także dla nie- 
członków organizacji, celem zapoznania ogółu 

z położeniem handlu i jego dążeniami. Oba zebra- 
nia zapowiadają się nadzwyczaj interesująco i 
ściągną niewątpliwie tłumy naszego kupiectwa 
pomorskiego do stolicy województwa, wszak 
zjazd odbywa się tym razem pod hasłem reformy 
podatkowej, której potrzeby nie neguje dziś sam 
rząd. Także tego rodzaju kardynalne zagadnienia 
jak wybory do Pomorskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej na nowo rozpocz. pertraktacje o trak- 
tat handlowy z Niemcami, dalsza rozbudowa Gdy- 
ni jako portu handlowego nakazują kupiectwu 
bezwzględny solidarny udział w Toruńskiem 
zjeździe na którym będą reprezentowane niewąt- 
pliwie najwyższe władze Państwa. Rola jaką od- 
grywa od lat 9-ciu Związek Towarzystw Kupiec- 
kich na Pomorzu w życiu gospodarczem Pomorza 
doskonale jest przez Rząd doceniana i w pamięci 
jeszcze jest Zjazd Chełmiński z przed 2 laty, na 
który Ministerstwo Przemysłu i Handlu z Wicemi 
nistrem p. Doleżalem na czele stawiło się niemal 
w komplecie. 

W tym roku cały program zjazdu ujęto w 3 
referaty zasadnicze które wygłoszą wybitni znaw- 
cy naszych stosunków gospodarczych. Po zakoń- 
czeniu obrad delegatów Związkowych odbędą się 
jeszęze zebrania poszczególnych Sekcji branżo- 
wych a mianowicie: Kółka Bławatników, Kółka 
Zbożowców, Kółka Kolonjalistów - Koncesjonar- 
juszy, Kółko Żelaźników Kółko Hurtowników 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu już przed ro- 
kiem zapoczątkował planową organizację bran- 
żową kupiectwa pomorskiego dla lepszej i inten- 
sywniejszej pracy w kierunku fachowych.Pod 


RZEZ AnnNNNNNNA Aaa .ePARAN R 


tym względem organizacja pomorska |M in. 22-letnia Barbara Manzoni od szeregu lat była 
jak to podkreślono na Radzie Naczelnej w Wilnie |sparaliżowana, na lewo cko nie widziała wcale, a w - 
stała się niejako wzorem dla organizacji innych |pr«wem niewiele również światła pozostało. Lekarze 
dzielnic. Jeżeli weźmiemy tylko pod uwagę, co |oświadczyli jednozgodnie, że stan chorej jet bezna 
znaczą dla kolonjalistów zezwolenia dowozu, mo-|dziejny i medycyna ż dne, psr ocy ud ielić jej nie 
nopol solny itd. dla zbożowców sprawa rezerw | może... 

zbożowych dla bławatników odpowiednie warun- Lecz Barbara Manzoni by'a młodą d iewczyną, 
ki zakupu i walka z zalewem żydowskim, dla ty- | pragnęła żyć chciała być zdrową, mar yła o szezęś- 
toniowców i właścieli koncesji monopolowych |cju. Lek-rze zwątpili o mnie mtwiła, ale Matka Bo- 
zwiększenie zbyt skromnych rabatów wyrozumie- |żą z Lourdes zlituje się nademną | .. 


Na noszach przetransportow:no bezwładną Bar 
barę dc pociągu... Powróciła zdrowa, radosna, pr - 
mienna| Od.yskała władze w całym ciele, widzi ote- 
enie doskonale i cpowiad: wsz stkim szczegółowo o 
swem cudownem uzdrowi.ni-. Drugiego dnia [o 
przybyciu do Lourdes uczuła znaczną popr«wę, mo 
gła podnieść się o własnych siłach, a ślepe dawniej 
oko ujrzało znowu cudny Świat Boży! 


— Widzę znowu i mogę chodzić!  Doznałam 
cudu! — powiada z uśmiechem głęb kiego uszczęś- 
liwienia. 

Również 45 letnia Giuseppina Grisett z Coma 
oświadcza, że powróciła z Lourdes —  uzdrowion». 
Sparalizowana w ciągu wielu lat, po przyjeżdzie do 
domu wyskoczyła lekko i zwinnie z wagonu i udała 
się pieszo do swego mieszkania. 


8-letni chłopiec z Medjolanu który na *kutek 
nieszczęsliwego wypadku utracił władzę w nogach, po 
dwu dniach pobytu w Lourde: mógł nietylko « hodzić, 
ale i biegać jak wszyscy jego zdrowi równieśnicy. Gdy 
„czerwcny pociąg“ zajechał na stację w  Medjolarie 
—  uszczęśliwi ny chłopiec z woał z okna wa- 
gonu : 


są zatem nie tylko niemniej ważne jak ogólno ku- 
pieckie zagadnienia, ale bodaj z indywidualnego 
punktu widzenia jeszcze ważniejsze. Pozatem 
sekcje branżowe utrzymują bardzo bliski kon- 
trakt z członkami, będąc członkowi doradcą w każ 
dej potrzebie. Członkiem sekcji winien być zatem 
każdy członek Związku we własnym dobrze zro- 
zumianym interesie. 


Tegoroczny Zjazd kupiecki ma jak widać 
wielki i poważny program pracy. Zda nietylko 
sprawozdanie ze swej rocznej działalności ale 
przeprowadzi zasadnicze i ważne uchwały do 
najpilniejszych zagadnień chwili i wskaże jakie- 
mi drogami winna iść praca Związku w nowym 
roku. +48 

Gospodarzem Zjazdu będzie tym razem ku- 
piectwo Toruńskie, a mianowicie Towarzystwo 
Kupców Chrześcijańskich w Toruniu. Znając roz- 
mach pracy tej ważnej placówki, należy się spo- 
dziewać że pod względem organizacyjnym Zjazd 
ten będzie wzorowy. Szczegóły programu ukażą 
się lada dzień. Już dziś wiemy, że poprzedzi Zjazd 
niedzielny ogólno-kupiecki Msza Św. a po zakoń- 
czeniu Zjazdu odbędzie się wspólny obiad na kil- 
kaset osób, bo wszystkich uczestników. Wieczo- 
rem zaprasza kupiectwo Toruńskie na raut do 
wspaniałych sal Dworu Artusa, by podkreślić to- 
warżyskie znaczenie kupiectwa w społeczeństwie 
W poniedziałek znów będą delegaci gośćmi To- 
ruńskiego Towarzystwa na wydanem na ich cześć 
śniadaniu. Przewidziane jest także zwiedzenie wy 
stawy ogrodniczej i ciekawszych objektów prze- 
mysłowych. Warto dlatego już dziś zarezerwować 
wolne chwile na Zjazd Toruński Pomorskiego 
Kupiectwa. 


— Hurra! .. mem zdroze negi!... 


Specjalna komisja lekarska ma zająć :ię zbada- 
niem cudownie uzdrowiohych osób. 


Błogosławione niewiasty 
83 żyjących wys i0 49 synów 
l COTKI. 


Mimo, że w większości krajów zzchodnieji środ- 
kowej Europy został sk.nstantowany znaczny Sp dek 


Krwawiący krzyż 
na piersi sekciarza. 


Władze rumuńskie przystąpiły do energicz- 
nej likwidacji licznych sekt, istniejacych w Besa- 
rabji. Między innemi za najbardziej niebezpiecz- 
ną uchodzi sekta „wyznawców Innocentego“, za- 
łożona przed wojną przez msyjskiego mnicha In- 
nocentego, który proklamował się „apostołem“. Za 
ręczał się on po koleji z każdą wstępującą do „za- 
konu“ dziewczyną, której wycinał na piersi sym- 
bol sekty — krwawiący krzyż. 

W pobliżu miasteczka Budeszty, w Besara- 
bji, przejeżdżający patrol żandarmów usłyszał 
dziwne dźwięki, dolatujące z pod ziemi. Była to 
pieśń żałobna ukrytych w podziemnej jaskini 
sekciarzy. Przeszło 30 „wiernych“ znajdowało się 
w podziemiach przez 2 miesiące bez pożywienia 
i dopływu świeżego powietrza. Wszyscy sekciarze 
byli nadzy i na piersi mieli wycięte znaki krzyża, 
— Każdy wstępujący do „zakonu“ wyznawca In 
nocentego musi się poddać tej bolesnej operacji, 
oznaczającej „wiernego“; następnie winien za- 
mieszkać w podziemiach i pościć, aż się rana za- 
goi. Przeważnie jednak w pozbawionych powie- 
trza jaskiniach rany ropiły się, zaś trawieni go- 
rączką sekciarze tęskną pieśnią gorżkie swe żale 
wylewali. Zatrzymany przez rumuńską żandar- 
merję szef sekty, Kłumacz, wyjaśnił, że według 
wierzeń „zakonu krwawiącego krzyża“ grzech i 
wina zostały stworzone przez naturę. Wobec tego, 
ci z sekciarzy, którzy mieli dość sił, aby przezwy- 
ciężyć cierpienie, dopuszczali się grzechów, nie od 
mawiając swym popędom. 

Inna znów „podz. świąt.“ mieściła się w Piat- 
rze, również w jaskini. Pośród kilkudziesięciu do 
ostateczności wyćwiczonych „wiernych“ znajdo- 
wały się już cztery trupy. „Apostół* Sokoleanu 
propagował przystąpienie do sekty, przyczem no- 
wowstępujący członkowie zakonu zmuszani byli 
znosić męki „krwawiącego krzyża“ i dopiero po 
siedmiotygodniowym poście uważani byli za ró- 
wnouprawnionych członków sekty. Wśród ,„wy- 
znawców Innocentego“ zatrzymano wielu mało- 
letnich, chłopców i dziewcząt. 


Statystyka ludności całego 


świata 


Ciekawa praca Ligi Narodów. — Ile miesz- 
kańców jest na całym świecie. — Azja jest 
najbogatszą w ludneść częścią świata. — 
Czy grozi nam wyludnienie, czy 
przeludnienie ? 

Staraniem Ligi Narodów ukazała się w ostat- 


nich dniach w Genewie niezmiernie interesująca 
książka, która w dokładnych wykresach przed- 


płodności, przytrzfiają się jednak jeszcze 1odziny, 
których potencja mnożności jest zdumiewającą. 


W hiszpańskiem mieście Lucas zamieszkuje na- 
przykład senor Gomez Rosillo, którego żona, licząca 
zaledwie 42 lata, obdarzyła go 25 dziećmi, przyczem 
4 razy pawiła bliźnięta a raz tro,aczki. Wszystkie 
dzieci żyją i cieszą się j.knajlepszem zdrowiem i ne 
jest wykluczone, że bocian n znosi im jeszcze trochę 
braciszków i siostrzyczek, 


stawia statystykę ludności w całym świecie. — 
Dane zawarte w tych statystykach są naprawdę 
bardzo interesujące i zasługują w pełni na jaknaj 
szerszą publikację. — Wynika z nich, że w chwi- 
li obecnej zamieszkuje całą ziemię ludność w 
łącznej liczbie 1.950 miljonów mieszkańców, — 
z olbrzymiej tej cyfry przypada na kraje całej 
Europy 314 milj. mieszkańców, — na Azję 1.026 
miljonów ludzi, — na Amerykę 232 miljonów, — 
na Afrykę 146 miljonów, oraz wreszcie na Austral 
ję wraz z przyległemi wyspami 9 miljonów mie- 
szkańców. 


Jednakże rekord ten został sromotnie oblacy przez 
jednego obecnie 70-letnieg rosyjskiego chłop», posia- 
dającego ni mniej ni więcej, tylko 83 (osiemdziesiąt 
trzy) dziatek. Najbardziej nie rawdopodobnym, a jed- 
nak prawdziwym szczegółem w tej niesłychanej wa- 
domości jest t^, że pierwsza żona pow ła mu z ogól- 
nej liczby 69 dzieci, przyczem 16 razy bliźnięta, 7 
razy trojgczki, 4 zaś razy czworaczki — w stadle tem 
nie urodziło się ani razu pojedyń ze dzecko. W 
drugiem małżeństwie ż.na chłopa tego miała 18 po- 
potomstwa w 8 jeden po drugim następujących po 
sobie porodach. 


Jak zatem widzimy, najwięcej ludności li- 
czy najdawniejsza kolebka dzisiejszej ludzkości 
— Azja, gdzie skupia się blisko połowa całej lu- 
dności świata. Europa stoi dopiero na drugim 
miejscu, a po niej idzie dopiero na trzeciem miej- 
scu Australja.. 

Charakterystyczne są również cyfry, dotyczą- 
ce rozwoju zaludnienia na ziemi. Otóż przed woj- 
ną w roku 1913 wynosiła ludność całego świata 


1.863 miljonów mieszkańców. — W roku 1926 — Drugi wypadek podobnie nieokiełzanej płod ości 
a więc w osiem lat po zakończeniu wojny świa- |przytrafił się również w rodzinie pewnego rosyjskiezo 
towej — wzrosła cyfra mieszkańców ziemi do o-| małżeństwa — pochwalć się on? jednak mogo tylko 


57 dziećmi; a gdy po śmierci żony, małżonek ożenł 
się poraz wtóry, druga żona przyniosła mu już tylko 
16 potomstwa. 


W „dziedzinie* tej zasłynęła także pewna angiel- 
ska włościanka, która wydała na Świat 39 dziatek za 
każdym razem w pojedyńczych egzemplarzach oraz 
pewna włoszka, żyjąca w ubi głem stuleciu — matka 
48 synów i 3 cćrek. 


gólnej liczby 1.932 miljonów mieszkańców. — 
Przyrost wynosił zatem około 7 procent. 

Z cyfr tych wynika, że przeciętnie ludność 
całego świata powiększa się rocznie o więcej niż 
pół procent, — czyli że przeciętnie roczny przy- 
rost ludności wynosi w całym świecie około 
195.000 ludzi. 


Dane te wskazują również, że ziemia na razie 
przynajmniej daleka jest bardzo od wyludnienia. 
będzie w takaiem samem jak dotąd tempie, — 
będzie w takiem samem jak dotąd tempie, — 
grozi ziemi przeludnienie i z czasem może zabrak- 
nąć miejsca dla nowych mieszkańców ziemi. — 
Na razie jednak jest to jeszcze muzyka bardzo 
odległej przyszłości, ponieważ jest jeszcze na świe 
cie dość wiele terenów, na których wiele, wiele 
ludzi znaleźć będzie mogło wygodne pomieszcze- 
nie. 


Przespała wielką wojnę 
Zasnęła w roku 1910 obudziła 
w roku 1928. 


Londyńskie dzienniki 
zaiste wypadku. 

Oto kobieta, która przez lat 18 pozostaw.ła w 
stanie snu letarnicznego obudziła się naręszcie. 


Ta „Śpiąca królewna“ z Londynu w 1910 r.ku 
zapadła w sen w chwili, kiedy dowiedziała się, że jej 
narzeczony uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. 


Świat ogarnęły płomienie wielkiej wojny, potem 
ludy zawarły pokój, zmieciły się ustroje państw, ko- 
biety ob.ięły włosy, skróciły spódnicz i do kolan, a 
ona wciąż spsła... 


Teraz otwarła oczy i ze zdziwieniem 
się wokół... 


Paraliż, który poraził ciało dziewczyny wskutek 
silnego wstrząsu nerwowego, ustąpił tylko mowa po- 
zostawia jeszcze wiele də życzenia. 


Lekarze żywią nadzieję, iż tą niezwykłą pacjentkę 
zdołają uleczyć zupełnie. 


donoszą o niezwykłym 


W każdym jednak razie warto zawsze pa- 
miętać, że obok każdego z nasżyje w całym świe- 
cie 1949999 999 mieszkańców... 


Matka Boska w Lourdes 


nadal świadczy łaski 
Nowe cudowne uzdrowienia. 


Według pism wiedeńskich powrócił już do Me- 
djolanu t. zw. „Czerwonv posąg“ będący na usługach 
T wa transportu chorych do Lourdes, 

W związku z tem otrzymano szereg nowych 
wieści o dalszych licznych cudownych uzdrow eniach, 


rozejrzała 


„DZIENNIK POMORSKI“ „LUD POMORSKI". 


ani gimnazjum C!opina w Gnieźnie nie i tnieje ani, 


SE a l 
W i A D O M O S C || Z H Q M Q R y4 A żaden Lypszytz niejest znany w ku ato'jum szkclnem. 


- s 7 Rownież adres oszusta był fałszywy... Wpraszał się 
Bysław pow. tucholski. (Przyjęcie dzleci SĄ Nie tracąc wiele czasu, wywiadowcy policji udal |on do domów różnych rodzin, gdzie opowiadał, że 
pierwszej komunji Św.) Ubiegłej niedzieli przy tępo- się-samochodem w pościg za włamywaczami, których | przybył do Bydgoszczy tylko na czas wakacji, które 
wały dzieci parafji bysławskiej w liczbie około 30-tu|udało się wytropić w lasach tuż obok Grupy. spędza u swej siostry właścicielki kamienicy przy pl. 
do pierwszej komunji św. Z przed szkoły gdzie się Dzięki niezwykłemu sprytowi i podejściu wywia- | Sobieskiego 1 obiecywał zapoznać z siostrą swe RAS” - 
dzieci zgromadziły nastąpiło wprowadzenie w precesj! | dowców, udało się ująć trzech groźnych włamywaczy |czone przy najbliższej sposobności. 
do kościcła, gdzie ks. proboszcz Rosentreter p9 od-|a mianowicie niejakiego dzydłowskiego, znanego wła- Oszust miał już kilka narzeczo ych i każdej to samo 
prawieniu uroczystościowego nabożeństwa wygłosił|mywacza, który p'zed niedawnym czasem zbiegł z| opowiadał, Pokazywał im nawet kamienicę siostry 
bardzo piękne przemówienie poczem dzieci przystąpiły | więzienia w Świeciu, a który ma na sumieniu 18|przy ul. Sobieskiego, ale tylko zewnątrz, góyż — 
do'stołu Pańskiego. Na pamiątkę tak uroczystej chwi- | włamań, jeden nepad rabunkowy i jedno podpalenie. | jak twierdził — nie może teraz zaprosić narzeczonej 
li rozdał ks. proboszez wszystkim dzieciom Śliczne | Przy Szydłowskim, k'ómy w chwili areszto ania usiło- |do siostry, bo ta jest bardzo zajęta przygotowaniami 
obrazki pamiątkowe. wał zbiec, znaleziono rexolwer i bagnet wo skowy.  |na ich zaręczynny. W ten sposób starał się on wzbu- 
— (Nieszczęśliwy wypadek.) Chłopiec 11 letni Potem aresztowano dauch znany: h włamywaczy, | dzić coraz większe z ufanie do siebie, aż w pewnej 
Feliks Talarowski będąc u gospodarza p. Lubiń :kiego | niejakiego Walenego Markowskiego i Józefa Chału- 
manipulował przy młóckarce będącej w stodole przy- | powicza 
czem wsunął rękę do wnętrza. Skutex tej zabawki Włamywaczy odstawiono samochcdem do wię- 
był fatalny; doznał znaczniejszego uszkodzenia ręki a zienia sądowego 
szczególnie palcy. Po obandażowaniu odwieziono go W czasie transportu jeden z włamywaczy porzu- 
do Tucholi gdzie go oddano opiece lekarskiej. cił w samochodzie srebrny męski zegarek, który policja 
— („Walek Kosyn!er*). Miejscowe Tow. Powst. | znal. zła, 
i Wojaków urządziło onegdajszej niedzieli na sali p. Policja jest już na tropie skradzionych rzeczy, 
St. Kamiń kiego zabawę wojacką połącz ą z prze i- | które włamywacze ukryli, w specjalnych kryjówkach 
stawieniem amatorskieim. Zespół amatorski złożony z|w lesie. 
członków Tow. oraz miejscowej młodzieży żeńskiej Tezew. (:Verfluchte Polakken*.) — Takiemi 
odgrał sztukę ludową pt. „Walek Kosynier" oraz jed- grzecznościami obsypał swe otoczenie w  tutej.zym 
noaktową komedję pt. „Ułan i Grenadjer*. W  przer- | Szpitalu św. Wincentego niejakiś Roman Miodow:ki, 
wach przedstawienia i w czasie następującej zabawy | któremu w bójee ulicznej, zapoczątkowanej w knajpie, 
przygrywał zespół p. Hopp'go ztąd. (c) | zmiażdżono czy zgoła ugryzłono nos i którego potem 
"opólne pow. świecki. (Nieszczęśliwy wypa- sprowadzić tam musiano do opatrunku  Awantu nik, 
dek.) Podczas młócenia młockarką psrową u pose:-|który pono pracuje w drukarni „Pommereller Tage- 
dzicielki p. Jurkiewiczowej w Rudtkach wydarzył się | blatu*, zawdzięcza jedynie interwencji kilku rozważ 
nieszczęśliwy wypadek, który pociągnął za sobą życie niejszy, h osób, że za te wyzwiska pacjenci w odnoś- 
będącego w kwiecie wieku człowieka. Otóż bawiący |nej sali nie wyrzucili go oknem. Jeżeli prawdą jest 
tam Bolesław Majewski z Konsta”towa liczący około | — pisze „Goniec Pom.“ — co słyszeliśmy z kilku 
25 lat, niewiadomo jakim sposobem dostał mogę w|stron, że ów hak tysta pruski o polskiem naz visku 
„młockarkę która mu urwała ńogę do kolana. Niesz |ma być synem polskiego kolejarza, to na raze po- 
częśliwego odwieziono niebawem do szp tala w S+ie-| wiemy tylko tyle, ż: jest to dla nas wprost niezro- 
ciu gdzie niestety na trzeci dzień wskutek upływu | zumiałem. 
krwi ducha wyzionął. W czwartek odbył się pogrzeb Wejherowo. (Przymisowe lądowanie samolo- 
ofiary nieszezęśliwego wypadku. tu niemieck ego.) , Dnia 12 bm. o g. 15 aa jeziorze 
— (Odpust.) Przedostatniej niedzieli parafja tu- | Żarnowiekim pow. Wejherowo, wylądował pasażerski 
tejsza obchodziła uroczyście odpust ku cz.i swej pa- | samolot niemiecki D. 1447, kursujący na linji Gdańsk 
tronki. Matki Boskiej Narodzenie. Nabożeństwo uro-|— Sztokholm, wiozący 2 pas.żerów. Powodem lą: 
czystościowe odprawił miejscowy probosz k*. Greg T- dowania uszkodzenie motoru, który spalił się doszczę 
klewicz, kazanie wygłosił ks. prob. Lipski z Gruczna, | tnie. Pesażerowie samolotu po otrzymaniu zezwoleń 
zaś nieszpory odprawił ks. prob. Fiost Z Niewieścina. |od Starosty wejherowskiego, udali się do Gdańska, 
Na cdpust przybyły liczne rzesze wiernych z miejsco | obsługa samolotu, „składająca się z 5 ludz', pozosta 
wości jak i okolicznych parafji. ła w Nadolu aż chwili otrzymania nowego mo- 
Na ulicy przed kościołem w czasie nabożeństwa | toru. 
wywołali pewni osobnicy Z Zbrachlina bójkę, którą Wąbrzeźno. (Niebywałej wielkości ziemniak.) 
"dopiero po pewnych interwencjach zdążono. u- | Do redakcji „Głsu Wąbr:eskiego" przyniósł p. Feliks 
śmierzyć. (e) | Gryczkowski z Wielkich Radowisk trzy ziemniaki nie- 
iekatowo pow. świecki, (Echa zabawy stra- bywałej wielkości. Jedn z. nich największy waży 
żackiej.) Na sali p. Rybarczyka w Szewnie - Dwo |700 gramów, drugi waży 400 gramów a trzeci 350 
rzec urządziła młejscowa Och. Straż Pożarna przedo-|gramów. Ziemniaki o tak'ch wielkościach jeszcze w 
statniej niedzieli przedstawienie amatorskie z zabawą. | okolicy naszej nie spotykano, dlatego wśród okolicz- 
Zespół amatorski złożony z członków Straży i z tut. nych rolników wzbudziły one wielkie za nteresowanie. 
młodzieży żeńskiej cdegrzł sztukę sceniczną p. t Bydgoszcz. (O.zust matrymonjalny). Na te 
„Medalik Częstcchowski*. (c) |ren' e naszego miasta poja wił się jakiś os.ust. matry- 
Pruszez pow. świecki. (Wielka rewja sokola.) monjalny, który pozającsię za „nauczyciela* gimnazjal- 
W niedzielę 16 bm. urządził miejszowy „Sokół“ z |nego, przez ogłoszenia w gazetach poszukiwał żony. 
współudziałem innych gniazd okręgu XI. — powiatu Zawał on w ten sposób zaajomości z wielu paniami, 
świeckiego w Pruszczu wielką rewję so-olą. W fako- szdych:ją emi do hymsnu małżeńskiego, które na- 
wej wz'ęły udział gnizda: miejscov e, Łowiń, Św e- | stępnie pod pozorem ożenku wyzyskiwał materjalnie. 
cie, Jeżewo, Nowe, Osie i Drzycim. Ponadto przybył Dla wzbudzenia zaufania leg tymował się on 
cały zarząd okręgowy okręgu XI. z prezesem p. Fr. |następującem zaświadczeniem : „Poświadczenie. Panu 
Dsmachowskim ra czele, oraz z ramienia Przewodni Ign.cemu  Grzesiewiezowi, nauczycielowi służy ni- 
ctwa Dzieinicy Pomorskiej p. Bernard Żmudziński z |niejs e zaświadczenie jako legityma ja. Legitymacja 
Bydgoszczy. Wszyscy wzięli udział w nabcżeństwie |nr. 3412 — p. Ig. G, nauczyciel matematykiaw gim- 
odprawiorem w miejscowej s:kole przez jednego zZ nazjum Chopina w Gnieźnie znajduje się w Kura- 
O. O. Misjonarzy z Górnej Gru y. Kazanie okolicz- |torium Szkolnem celem odnowienia na rok szkolny 
nościowe wygłosił ks. Prabueki ze Świecia. Po|1928/29. Pan ign. Grzesiewicz zamieszkuje Gniezno, 
wspólnym obiedzie rozpcczęły się zawody i ćwiczenia Kcyńska nr. 6 u pp. Doroficjów *. 
W zawodach lekko - atletycznych najlepsze wyniki Na legitymacji widnieje. pieczątka „rzekomego 
osiągnęli: w biegu na 60 m. dla druhen p. Tobol- |dy,ektora gimnazjum z napisem, „Heiman L> p zytz* 
Ska ze Świecia, dla młodzieży męskiej p Młocicki, | oraz nieczytelny podpis. A dalej jeszcze dwie pie 
ze Swiecia, w biegu 100 m. dla druhów p. Tadeusz |czątki, s'użące do lak 152 gotyckim niewyrażnym mo- 
Ochendal z Jeżewa, w skokach w dal dla druhen p. |nogramem i napisem „Koło“. 
Tobolska ze Swiecia, dla młodzieży męskiej p. Mło- R ecz oczywista, „że dokument był fałs ywy, bo 
cicki ze Swiecia, dla druhów Ęp. Minkrut z Łowina; 
w skokach w zwyż Cla druhów p. Minkrut z Łowina. 
Ponadto odbyły się ćwiczenia i pokazy gniazd: Swle- 
cia, Pruszcza i Łowina. Na koniec przemawiał p 
Bernard Zmudziński. Całość dobrze się udała w do- 


sił o pożyczenie mu pewnej sumy pieniędzy, którą 
zaasze otrzymał jako narz czony. Naturalnie, wyłu- 
dziwszy pieniądze, więcej się już nie pokazywał, 
a su 1y te dochodziły nieraz do paruset zł tych 

Poszkodowanych w ten sposób jest kilka pań, 
a niektóre z nich oddały swój ostatni gr sz oszustow:. 
Liczy on lat około 29, wzrost niżej średn ego, SZczu= 
pły, twarz g lona, cera Śniada, oczy ciemne, ręce 
wypielęgnowane drobne; ubrany w granatowe w bia- 
łe pa:ki ubranie marynarkowe ; zawsze Z gołą gł'wą. 
iz laską zakopiańską. 

Kartuzy. (Prace nad, cdnowieniem kościóła). 
Nasz kościół poklasztorny w tym. roku już cd częrw- 
ca malują malarze i potrwa jeszcze kil a tygodni 
zanim będzie wykończony. W ubiegłym (ygodniu, 
jeden malarz swawoląc lekkomyślnie spadł z góry z 
rusztowania na dół na posad kę, lecz jakoś jeszcze 
szczęśliwie, że sę nie zabił, tylko poniósł lżej zebra- 
żenia ; mimo to musiał się udać do szpitala powiato- 
wego. 

Powyższy przypadek niech będ.ie przestrogą dla 
innych swawolników. 

Równe, pow. kościerski. (Kradzież z włama - 
niem.) Ubiegłego tygodnia w nocy z dnia 9 na 10 
bm , włamali się dotąd niewytropieni sprawcy dəmie- 
szkania pana Kochanka, rybaka mieszkającego. dość 
daleko od wioski i obrabowali go prawie ze wszystkiego. 
Złodzieje, grożąc śmiercią domown:k.m, domiegali 
się wydania pieniędzy i drogich rzeczy. Gospodarza 
p. Kochanka i jego brata, związali ci rabusje, a 
sami zabrali się. do przestrząsania wnętrza całego 
domu. Po przetiząśnięciu wszystkiego zabrali całą 
gotówkę, fuzję i drogoce "ną biżuterję. Złodzieje usz i 
ze swym łupem w niewiadomym kierunku 

St. Polaszki pow. kościerski. (Złodzieje hu- 
lają) W naszej wi sce i okolicy mnożą się e>raz to 
liczniejsze kradzieże. Przed niedawne <zasem zos- 
tała rozgromiona szajka +łodzi¢jska przez tutejszą p°- 
licję ale jak sę okazuje, zebrała się znowu i to sil- 
niejsza banda złodziejska. Zewsząd słychać o, nc- 
wych kradzieżach w pobliżu naszej wio kiş 

W nocy z 9 na 10 bm. włamali się złodzieje do 
mieszkania p. Kęsiekiego w St. Polas.k. ch i zabrali 
mu 130 zł, którą to gotówkę miał za sprzedane zb. 
że na plne potrzeby. Prócz pieniędzy zabrano dro- 
gocenne rzeczy. 

Orłowo pow. morski (Przedłużenie przystani). 
W przyszłym miesiącu zostaną ukońc'one roboty przy 
przedłużeniu przystani w Orłowie o 1 0 metrów, 
Również jeszcze w roku bieżącym zosta ie ukończona 
budowa wielkiego mag:zynu rybn.go w ba ecie por- 
tu gdyńskiego. j 

Toruń. (Zmyślony napad.) Niejaki L. zamie z- 
kały przy ul. Trepowska Droga i Ch. Wasrzyniec Z 
ul. Wielkie Garbary donieśli policji, iż jadąc furman- 
ką, napadnię'i zostali okolo godz. 10 w nocy nì tl. 
Targowej przez niezn:nych osobn.ków. Według ih 
opowiadania bandyci krzyczeć mieli „ręce do góry“, 
poczem chwycili konia za uzdę i skręcili w bok, 
wskutek czego wóz się wywrócił, przygniatają: Ch. 
Rzekomi bandyci zbiegli. Rannego Ch. odwieziona 
do szpitala, skąd po opatrunku puszczono go do domu. 
Dochodzenia ustaliły, że napad był znyślony. L. był 
poprzednio w restauracji, gdzie sobie podpił. Wraca- 
jąc do domu uległ wypadkowi. 


i OR 


A, 


Kwit mies. na zamówienie gazety. |Rolt mies. na zamówienie gazety. 


datku i obywatelstwo dopisało. Na boisku przygry-- Niżej podpisany zamawia w urzędzie pacztawym : Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: : 

wała orkiestra „Sokoła* z Bydgoszczy. (c) —— a e a 

Grudziądz. (Dwa wielkie włamania w jednej| Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon. Tytuł gazety | Czas przedpłaty Atbon, 

nocy). W nocy z soboty na niedzielę dokonali jedni 2 : 

i ci sami włamywacze dwóch włamań, a mianowicie > 

do biura firmy Ventzki i Duday, przy ulicy Mało- „Dziennik październik „Lud październik 

Młyńskiej 3, gdzie wybiwszy okno, dostali się do w. ę s 2,89 zł. x - 1,29 zł. 

trza biura i skradli maszynę do pisania, rower, trzy Pomorski 1928 Pomorski 1928 

teki skórzane, jedną mandolinę i irne rzeczy, wartości 

przeszło 1000 zł. Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed- Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed- 
Włamywacze usiłowali dostać się do kasy, w !tó- | płatę ściągnąć przez listonosza. płatę ściągnąć przez listonosza. 


rej znajdowało się 2700 zł., jednak prawdopodobnie z 
powodu braku odpowiednich narzędzi — włamanie 
się nieudało. 

W tym samym czasie i ta sama szajka w łamy - 
waczy dokonała włamania do znajdującej się obok 


ZENERA 


firmy opałowej F. Holc, gdzie zabrano dwa browingi Im'ę, nazwisko i dokładny adres zamaw. Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamaw. 
oraz 40 naboi, jak również pled i inne rzeczy wartości 
przeszło 150 złotych. 
Zawiadomiona w niedzielę rano policja przy była Pokwitowanie poczty : Pokwitowanie poczty : 
na miejsce kradzieży, gdzie dwaj znani wywiadowcy 
naszej policji, p. S. i p. M, po znalezionych na Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. Z odebrania powyższej sumy kwitujemy, 


miejscu śladach oraz po sposobie „roboty“ ustalili 
prawdopodobnych sprawców włamania. 


dnia, ——— 192 


, dola _—————————— 192 


chwili pod pozorem jakieg-ś nagłego wypadku pro- | 
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